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i îî, à'-

ñi*

.. f

http://rcin.org.pl



-.«SBpll̂B s'
Pt'a
M- ’■■Wife;* PmM^̂ S'‘-

.■'Pir Í A Í* * Jmm
tàé

http://rcin.org.pl



K - . - - ■;/

DLA MLODZ I EZ Y

N A  1 8 ^ 4  R O K .

KI J ÓW.

w  D r u k a r n i  Un iw e r sy t e ck i e j .

. 1834.

^^‘^gozb'ór 1

5?5si9s;M B*m gsiea

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



E0Z. ardii wolny lEŁ

3dyby zły człowiek niwo sąsiada, starannie 

uprawna i zasianą, kryjonio nasiaf kąkolem;— 

jakżeby głęboko oburzył nas taki uczynek! 

Każdy poczciwy stroniłby od niego, i nigdyby 

mu niezaponiniał tej niegodziwości, którą bliź­

niemu wyrządził.

Kto daje z siebie zgorszenie bliźniemu, ten 

w duszy kąkol zasiewa: nie na rok jeden, nie­

stety! ale na całe życie, na wieczność może.

Zły ów sąsiad, albo własnćm sumieniem, 

albo prawem znaglony być może nagrodzić 

szkodę; ale zgorszyciela nie dosięże prawo ludz­

kie, ani prawo boskie na nim tego dokaże, 

ani własne sumienie znaglić potrafi, by zdołał 

wrócić wyrządzoną szkodę duszy bliźniego.—  

Sam winowajca, znękany niemocą swą, nie- 

odobieństwem cofnienia, wyrugowania złego
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(lo szlachetnych uczynków niezdolnym się staje i 

nurza się coraz gfęhiej w lianiebnych uciechacli; 

niemi upojony, jak nieprzytomny, nie czuje 

złego, które sobie i drugim wyrządzą, i nie- 

[)amieta juz w sobie chrześcijańskiego człowieka, 

którego w sobie codziennie dobija.

Wiara wskazuje nam i nakazuje prawo 

za(k)syć uczynienia krzywd wyrzadzonycii; prawo 

kary doczesnej i wiecznej, tem samem i prawo 

nagrody wiecznej. Toz prawo i w sumieniu 

każdego zapisane; zapisane, ale niestety, jakby 

na piasku ruchomym! Jedna wiara tylko nie- 

startemi te głoski uczynić może i len piasek 

niespójny a ruchomy sumienia naszego, na któ­

rym my sami zacieramy niebacznie te głoski 

wnetrznego ostrzeżenia, w probierczy kamień 

zamienić, który nas nie omyli nigdy i nie tylko 

podły kruszec od złota odróżni, ale i o zfał- 

szowaniu próby ostrzeże.

Ach! szanujcie, dla Boga! pierwsze prze­

strogi, nieskażonego jeszcze, sumienia! nie za- 

cićrajcie ich niebacznie, niech one stężeją mocą 

woli ku dobremu skierowanej, a wesprze
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wiara, czekająca na skinienia lej dobrej woli 

waszej.

l’oinnijcie, że nieszczęsne zgorszenie, na 

niwach dusz ludzkich rozsiane, pójdzie daleko 

w świat, z oczu waszych, z cziowiekiein, la 

niwą ruchomą, a lą ofiarą nieszczęsną, klórąście 

na' duszy skaleczyli. Pomnijcie, żeście się tak 

z |)rzyjaciel(;ni obeszli! —  Cozbyście gorszego 

nieprzyjacielowi wyrządzić mogli? Wiara Chry­

stusa nieprzyjaciół kochać zaleca;— wy, przyja­

ciela kochać nie umiecie! Nieprzyjaciela oka­

leczyć, albo zabić tylko na ciele możecie, bo 

dusza jego i serce wam niedostępne;— przyja­

ciela zaś, który wam serce wylane i duszę 

otworzył, kaićczycie i zabijacie na sercu i duszy! 

i, o zgrozo! rannego puszczacie w świat, w 

wieczność, nieszczęśliwą może! Ranę zadawszy, 

niezdołacie już dognać kaleki, by mu ranę 

opatrzyć, owiązać i leczyć. Zrzucacie z siebie 

tę powinność na braci miłosierdzia, na sługi 

Chrystusa, obyż przynajmnićj, do nich się 

udał wasz łazarz!

Dziećmi jeszcze będąc, płodzicie dzieci za-
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6

tracenia! i czy to tylko jedno pokolenie?— Nie­

jeden miody jeszcze, kilka już pokoleń zatra­

cenia wydaje. Śmierć sama nieszczęśliwego, 

niewczesnego ojca zgorszenia, nie przecina tej 

generacyi grzćchu; bo jego nieprawość krzewić 

się i płodzić nie przestaje; a jak długo krzewiła 

się i rosła,— dowie się dopiero grzesznik na 

sądzie ostatecznym.

Boże nieskończonego miłosierdzia! przepuść 

i mnie, nie karz według sprawiedliwości Tw^ojej 

i tego dekretu, który na siebie samego tu piszę! 

Niech mię zbawienny przestrach sprawiedliwości 

Twojćj ogarnie; niech przeniknie dusze nie­

winne jeszcze, niech zawczasu przerazi i wstrzy­

ma błądzące już, a wszystkie niech pobudzi 

do modlitwy za duszę moję, kiedy już grzćszyć 

przestanę.

w Kijowie,

19 Grudnia,

1853 Roku.
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